Książki polecane:
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   Mariusz Surosz „Pepiki. Dramatyczne stulecie Czechów”
Czechy i Słowacja kojarzą się przeciętnemu Polakowi z piwem i knedlikami. Nasze wyobrażenia o tych narodach zmonopolizowały książki Hrabala i Haska. Niewiele wiemy o ich historii. Mariusz Surosz w swoich esejach pokazuje nam prawdziwą twarz „Pepików”, ukazuje dramaty i tragedie, jakich historia nie skąpiła Czechom w dwudziestym wieku. Opowiada o astronomie, który walczył o utworzenie państwa, o największej miłości Franza Kafki, o poecie - jedynym czeskim nobliście i wielu innych. Każdy z bohaterów przedstawiony jest niesłychanie ciekawy i porywający sposób. Książka ta pozwoli nam pozbyć się stereotypów i lepiej poznać naszych najbliższych sąsiadów.
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         Lawrence Durrell „Gorzkie cytryny Cypru”
Durrell spędził na Cyprze trzy lata. Mówił biegle po grecku, dlatego też łatwo mógł nawiązać kontakt z mieszkańcami wyspy. Znajomość języka pozwoliła mu nawiązać liczne przyjaźnie, poznać i zrozumieć mentalność cypryjskich chłopów, ich problemy i sposób myślenia. W swojej książce przedstawia wiele anegdot – najlepsza opowiada o tym, jak kupił dom i w jaki sposób musiał się o niego targować. Pokazuje też piękną cypryjską przyrodę. Opowieść ta łączy w sobie cechy książki podróżniczej, ale także i historycznej.
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     Bruce Chatwin „Na Czarnym Wzgórzu”
Akcja powieści toczy się na pograniczu Anglii i Walii na przestrzeni kilkudziesięciu lat dwudziestego wieku. Tytułowe Czarne Wzgórze to miejsce zamieszkałe przez rodzinę Jonesów: porywczego Amosa, jego żonę Mary oraz ich synów- jednojajowych bliźniaków. Beniamin i Lewis całe swoje życie spędzili razem. Ich świat ograniczał się do małej farmy, przez osiemdziesiąt lat nie opuścili swych okolic, nie ożenili się, związani niezwykłymi bliźniaczymi więzami. Gdy byli dziećmi, dogorywał wiek dziewiętnasty, później w ich młodości, nad Europą przetoczyły się dwie wojny, ich starość to czasy rządów Margaret Thatcher. Lecz to wszystko nie jest ważne, gdyż na tej dziwnej farmie czas płynie inaczej. Chatwin z wdziękiem i finezją opisuje codzienność małej zamkniętej społeczności. Autor pokazuje nam tą powieścią, jak powinna wyglądać dobra literatura, w której każde zdanie ma swoje miejsce i znaczenie.

